
O d  d z i ś  z m i a n a  p r o g r a m u  
S i e l s k a ,  polska pieśniarka 

Z ,  M a n s u r o w a ,  utalentowana tancerka 
E a J a ś k o w s k i ,  niezrównany humorysta i komik

Codziennie
K o n c e r t y  n o w o za a n g a żo w a n eg o  

kwintetu sm y c z k o w e g o

.....

Dr„ BRONISŁAW ZIELENIEWSKI
Długoletni Naczelny Lekarz T ow arzystw a Kopalń S Zakładów  Hutniczych Sosnow ieckich .
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W dniu 29  grudnia 1928  r. zm arł

s. p. Dr. BRONISŁAW ZIELENIEWSKI
D ługoletni R adny  M iasla S o sn o w c a  

Zmarły piastując przez szereg lat gorliwie mandat Radnego położył duże zasługi dla rozwoju miasta i mło­
dego sam orządu , . ,

W zmarłym Miasto traci prawego charakterem t zasłużonego Obywatela.
Cześć jego pamięci t . .

R ada i M agistrat m iasta  S o sn o w c a .

Dr. BRONISŁAW ZIELENIEWSKI
Członek Rady Szkolnej Miejskie] m. Sosnowca od roku 1918 i jej Prezes od roku 1919 do roku 1825.

Zm arł dnia 29 grudnia 1923 r.
W zmarłym Rada Szkolna traci zasłużonego pracownika na polu oświaty, który położył wielkie zasługi 

w okresie organizowania się szkolnictwa powszechnego.
Czesc jeBo panika i R ada S zk o ln a  m. S o sn o w c a .

Z a w ia d a m ia m y  Sz . P u b l iczn o ść ,  że
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O  g o d z in ę  5  p o  po łudn iu  ro zp o czn ie  s ię  w yświetlanie . 
P ie rw sz y  po lsk i  film a r ty s tyczny
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d ra m a t  w 12 ak tach , p o d łu g  pow ieści L eo  B elm onta ,  o sn u ty  na  
tle p raw d z iw eg o  zd a rzen ia  przed 20 laty.

W szy scy  winni o b ra z  ten zobaczyć , k tó ry  p o z o s ta n ie  n a  dtu- 
g o  w pam ięci. M u zy k a  doborow a.

Z  p o w ażan iem
Z A R Z Ą D .
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W ynls wyborów do rady miejskiej
w Piotrkowie.

PIOTRKÓW , 51. 12. (wł.) Wyni- 
ki wyborów do rad y  miejskiej w 
P iotrkowie s ą  następujące: B ezp a r­
tyjny blok w spółpracy z rządem  
g łosów  2165 — 4 mandaty, po lska 
partia socjalis tyczna g ło só w  8140 
16 m andatów, bund g ło só w  2179— 
4 m andaty, narodow y komitet wy­

borczy g ło só w  3219 — 6 m a n d a ­
tów, pow. koło z w. inwalid. wojen­
nych g ło só w  173 (bez mandatu), 
o gó lny  gosp. bezpart. b lok żyd. 
g ło sów  880 — 1 mandat, kom. wyb. 
»Poalei S ion«  g łosów  973 — 1 m an ­
dat, blok ogó lno  - żydów, religijny 
g ło só w  1039 —  2 mandaty.

Uchwalenie ustawy budżetowej we Francji.
PARYŻ, 31. 12. (wł.) Na wczo- dy w ynoszą  45 miljar. 430m 'lj.  fran- 

rajszem nócnem  posiedzeniu  izba ków. N adw yżka  dochodów  n ad  wy- 
deputowanych i sena t  uchw a iły o- datkam i wynosi 64 mil. fr. 
sta teczną ustaw ę budżetów^. Docho-

Wprowadzicie w życie paktu Kelloga
między Polską a Rosją.

W ARSZAW A, 31. 12. (wł.)_ Dn. 
50 grudnia  przedstawiciel zw iązku 
sow ieckiego  zwrócił się do  rządu 
polskiego, za pośrednictw em  po- 
sa ls tw a po lsk isgo  w M oskwie z 
propozycją, w związku z  p rzys tąp ie ­

niem Polsk i i Z. S . R. R. do paktu 
Kelloga, podp isan ia  spec ja lnego  
protokułu, w prow adza jącego  w ży­
cie ów pakt w s tosunkach  między 
obu państwami, niezależnie od ra ty ­
fikacji paktu  przez inne państwa.

Stan zdrowia króla Jerzego.
LONDYN, 31. 12. (wł.) Biuletyn, 

og łoszony  dziś popołudniu  podaje, 
■t i e  król spędził noc spokojnie, jed­

nakże s iły  ogólne utrzymują się na 
tym sam ym  poziomie popraw y od  
3 dni. W yczerpanie jednak  jest p o ­

w ażne i nasuw a trudności w s t o s o ­
waniu zabiegów  leczniczych. O b o k  
tych objawów występuje inny _ p o ­
myślny, a m ianowicie wzrastanie a- 
petytu.

Sytuacja w Afganistanie.
PESH EW A R , 51. 12. (wł.) Sy tu - Były gubernator Kabulu usiłuje 

flcia w Afganistanie w ykazuje pe- naw iązać  rokow ania  z pow stańcam i 
wne o b ja w y  p o p r a w y .  Z  pó łnocnych  Dziś m ożna stwierdzić, że w oisk  
prowincyi wysłane zos ta ły  do Ka- pow stańczych niema w promieniu 
bufu posiłki. 20 kim. od  Kabulu.

Spadek samolotu w okolicy Tuluzy.
TULUZA, 31. 12. (wł.) W okoli- w ator odnieśli ciężkie obrażenia, 

cy m iasta  sp ad ł  na  pole sam olo t  Jadący  z nimi p asa że r  w yszedł z 
handlowy z  M arokko. Pilot i obser-  w ypadku  bez szwanku.

Ponura zbrodnia ojczyma.
Powieszenie ll-leh* dr.sopca.

BYTOM, 31. 12. W  dom u r o ­
botnika kolejowego Hoffmana pod  
nieobecność jego żony rozeg ra ła  
się s traszna  scena.

Holfmannowa m iała  przed 11 la­
ty z  pewnym urzędnikiem kolejo­
wym nielegalne dziecko, które m ąż 
jej w prawdzie uznał za  swoje, ale

często  znęcał s ię  nad  niem okrut­
nie.

Dziś, korzysta jąc  z  tego, ze zo 
na jego w yszła  z  domu, Hoffmann, 
będąc w s t a n i e  podchm ielonym , 
chwycił l l - le tn ie g o  ch ło p ak a  i p o ­
wiesił go  na haku żelaznym wbitym 
w śc ianę  klatki schodowej.

Dziesięć lat ciężkiego więzienia.
Wyrok skazujący J. Wojciechowskiego

za zam ach na Lizarewa.
WARSZAWA, 31.12. S ą d  okrę­

gow y wczoraj późnym wieczorem o- 
g łosił  wyrok w spraw ie  Jerzego 
W ojciechow skiego o  zam ach  na
Lizarewa.

W czasie  odczytyw ania sentencji,
salę zaległa g robow a cisza. O s k a r ­
żony s ta ł  n ieruchom o, ze wzroKiem, 
utkwionym w przewodniczącego.

—  W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej.*

S ą d  sk az a ł  W ojciechowskiego na 
1® lat ciężkiego więzienia z zalicze- 

.rńem aresztu zapob iegaw czego  od 
dnia 4 maja r. bież.

S k a z a n o  go  z art. 49 i 455 k. k. 
tj. za usiłowanie zw ykłego  zabó j­
stwa.

Z  zarzutu artykułu 455 cz. 3, tj. 
zam achu na osobę  urzędową z p o ­
wodu iub w czasie pełnienia obo-

Paniom  i Panom  odw iedzającym  nasz sklep, oraz 

znajom ym  składam y najserdeczniejsze życzen ia na rok 1929

Koziołkow i Jędryczek.

Szanownym Klijentom ł znajomym, składam  serdeczne 
powinszowanie Nowego Roku

Krawiec M ęski 
H E N R Y K  G R O C H O W I N A

Sosnowice, M odrzejewska 29.

W dniu N. Roku przesyłamy 
w szystkim  naszym  P. T. Gościom 
serdeczne życzenia

Z A R Z Ą D  
Cukierni i R estau rac ji W arszaw sk iej 

w  S o s n o w c u .

Wszystkim Sz. Gościom, da­
rzącym swemi względami nasz 
zakład, z racji Nowego Roku 
przesyłam y serdeczne życzenia

ZARZĄD
Restauracji „Cristal" w Sędzinie 

J. W isnowski

Rozpalona cegła włóżku przyczpą strasznego pożaru
BYTOM, 52. 12. Zatrudniona u 

go sp o d arza  S te inbega w Wiesa 
m łoda robotnica włożyła do sienni­
ka silnie rozpaloną cegłę  celem za­
grzania łóżka.

Od rozpalonej cegły  zajęła s ię  
s łom a. Wkrótce cały  dom stanął w 
płomieniach.

W ogniu p o n io s ło  śmierć troje 
dzieci gospodarza .

Samobójczy strzał urzędnika
w Łodzi

po sprzeczce z młodą żoną.
ŁODZ, 31. 12. W dornu przy 

ul. P iotrkowskiej nr. 117 w miesz­
kaniu niejakich S a lo n o w ic z ó w  p o ­
zbawił s ię  życia sub lokato r Stefan 
Wojdak, urzędnik przedsiębiorstw a 
techniczno-budow lanego pf. Czekal­
ski.

W ojdak  ożenił się przed czte­
rema m iesiącami z 18-letnią p a ­
nienką.

Pożycie  dw ojga m łodych nie by­
ło  zgodne. C zęs to  dochodziło  po 
między nimi do  sprzeczek  i kłótni.

Wczoraj o k o ło  3 po południu w 
czasie  kłótni W ojdak zagroził  ż o ­
nie, że ją zastrzeli.

M łoda kobieta  na razie nie bra­
ła  tej groźby serio.

Kiedy jednak ujrzała w dłoni 
męża rewolwer, z krzykiem prze­
rażenia wybiegła z mieszkania na 
koryf&rz.

W tej chwili w pokoju Woj­
daków pad ł strzał.

G dy  sąsiedzi wbiegli do miesz­
kania, ujrzeli m łodego  urzędnika, 
leżącego na podłodze w kałuży 
kwri. W skroni w idniała niewielka 
rana.

Stefan W ojdak  popełnił s a m o ­
bójstwo.

Połowa pożyczki miejskiej w kieszeniach radców
i dyrektorów.

BYTOM , 31. 12. Jak z urzę­
dowych dochodzeń, p rzeprow a­
dzonych w spraw ie  oszukańczych 
manipulacyj obligacjami m i a s t a  
W aidenburga na niemieckim S ią sk u  
wynika, ca ły  sze reg  tamtejszych wy­
bitnych osob is tośc i w zbogacił się 
n ieprawnie p o d czas  subskrypcji po ­
życzki dla miasta.

S am y ch  prowizyj rozmaitym p o ­

średnikom , agentom  i dyrektorom 
banków  w ypłacono  oko ło  pół mi- 
Ijona marek.

Z  5 'miijonowei nominalnej poży­
czki m iasto  otrzym ało  2800000 g o ­
tówką, reszta zaś  2200000 poszło 
na prowizje, różnicę kursów itp.

W związku z  tern burmistrza Wai­
denburga zaw ieszono  w urzędowaniu

wiązków  służbowych, o sk a rżo n eg o  
uniewinniono.

S tą d  wniosek, że s ą d  nie uznał 
p. L izarew a za o so b ę  urzędową:

O sk arżo n y  przyjął wyrok s p o ­
kojnie, uśm iechnąwszy się lekko. 
N a sali duże wrażenie.

G dy  pad ły  wyrazy »dziesięć 
lat« — w śród  . publiczności rozległ 
się szmer.

S ą d  zdecydow ał pozostaw ić  o- 
sk a rżo n eg o  w areszcie.

Warto zaznaczyć, że w zględem  
W ojciechowskiego nie rncwżna było  
zas to sow ać  amnestji, g dyż  ustaw a 
am nestyina obejmuje czyny, p o p e ł ­
n ione przed 3 cim maja 1928 r., a 
zam achu  dokonano  4 go, tj. k ilka­
naśc ie  godzin  po terminie am ne­
styjnym.

Śmierć prof. Dybowskiego. Z rzek ł!  s tę  n ag ró d ,
PARYŻ, 31.12 (wł.) Z m arł  tu prof. 

Jan Dybowski w wieku lal 73.

Warszawa — Londyn.
W ARSZAW A, 31.12 (wł.) Dziś 

odby ła  się próbna rozmoWa tele­
foniczna pomiędzy W arszaw ą a L on­
dynem.

P ró b a  w ypadła  b. dobrze.

D ziś  odw ilż .
PIM przewiduje na dziś: 
Przeważnie pochm urno z  prze- 

lotnemi opadam i o  postaci miesza 
nej. Rankiem miejscami mgiisto. 
N ocą przymrozki, silniejsze na P o ­
m orzu i w Poznaósk iem , w ciągu 
dnia odwiiź. S łab e  wiatry wschodnie
\  n ń l n n r n D  • W A P . h n H n i f c .

A. N ow aczyński i Goetel nagro­
dzeni na konkursie  dramatycznym vt 
Krakowie, t  -Ydi się przyznanycl 
im nagród.

Powrócił
lir. T. Baryiskl
c h o r o b y  weneryczne i skórni

Bądzifi, u l Małachowskiego 14
Telefon 5-71

przyjmuje od 4 — 7  g
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Polska w progu 1929 roku,
Z  racji obchodu dziesięcio­

lecia niepodległości państwa 
naszego cała prasa polska, a 
wiec i my zrobiliśm y krótki bi­
lans naszego życia polityczne­
go za ubiegłe lat dziesięć. Nie 
będziemy się więc tu powta­
rzać i ograniczymy się do 
przypomnienia, że w listopa­
dzie 1918 *r. sztandary polskie 
powiewały w Warszawie i K ra­
kowie, na nowy rok 1919 ty 
Poznań i Gniezno zrzuciły ja­
rzmo krzyżackie, w styczniu 
1920 r. odzyskaliśmy Pomorze, 
a w marcu 1921 r. na łono 
Macierzy powrócił G. Siąsk.

W Ciągu lat 10 dokonaliśmy 
bezprzykładnego w dziejach 
świata wysiłku.

O ile przed dziesięciu laty 
Polska była jedynie państew­
kiem, zdolnem zaledwie do we­
getacji. o tyle z Nowym Ro­
kiem 1929 jest już państwem 
zorganizowanem i potężnem, 
państwem, które wraca na swo­
je dawne historyczne stanowi­
sko, do swojej wielkiej idei 
dziejowej.

Przez ten dziesięcioletni o- 
kres czasu zrobiliśmy bardzo 
wiele. Przez stworzenie kon­
stytucji, np. zapewniliśmy na­
szemu państwu praworządność, 
utrwaliliśm y warunki gospo­
darczego życia, przeprowadzi­
liśm y reformę walutową, do­
konaliśm y olbrzymich w ys ił­
ków  w dziedzinie odbudowy 
kraju. Dodajmy do tego jesz­
cze z trudem uregulowane gra­
nice, jednolitą doskonale zor­
ganizowaną armję, ogrom u- 
staw o szkolnictwie, w spra­
wach administracyjnych, so ­
cjalnych itd., jednolitą admini­
strację, zorganizowane sądow­
nictwo, odbudowę przemysłu i 
rolnictwa, wzorowo funkcjonu­
jące koleje i wreszcie szereg 
sukcesów zagranicznych, — a 
będziemy mieli przybliżony o- 
braz naszych tytanicznych w y­
s iłków  w ciągu tego pierwsze­
go dziesięciolecia nad stworze­
niem potężnego dziś państwa 
polskiego.

Jeżeli z okazji Nowego Ro­
ku wspominamy te olbrzymie 
w ys iłk i nasze to z uczuciem 
wielkiego zadowolenia i zrozu 
miałej dumy stwierdzić może­
my, iż wszystkie ubiegłe lata 
naszej odrodzonej państwo­
wości, pomimo piętrzących się 
trudności, a nawet nieszczęść, 
jakie nas spotykały, by ły  dla

nas okresem wytężonej pracy 
i zasługi, a w tym okresie me 
brakło i t1 yumfalnych momen­
tów.

Ale i na słońcu są plamy. 
Warto więc przyjrzeć się im 
bliżej, iak one wyglądają i skąd 
się wzięły w życiu naszego 
państwa.

Największą plamą i plagą 
jest wzrastająca z dnia na 
dzień drożyzna i niewspółmier­
nie niskie płace robotników i 
urzędników. Stosunek płac do 
drożyzny pogarsza się stale, 
skutkiem czego bieda i nędza 
rośnie wśród najszerszych 
warstw ciężko pracującej lud­
ności i to wyłącznie prawie 
miast, gdyż ich to kosztem 
przeprowadzana jest szeroko 
zakreślona akcja uzdrowienia 
naszych finansów i życia go­
spodarczego.

Potem i krwią robotnika 
odbudowany został zniszczony 
przez najeźdźców przemysł. 
Ciężką pracą urzędników pań­
stwowych uzdrawiane są nasze 
finanse. 1 ci i tamci łudzeni są 
stale pięknemi widokami na 
przyszłość, która jednak z dnia 
na dzień przybiera coraz ciem­
niejszą barwę.

Wyzysk klasy pracującej od­
bywa 3ię we wszystkich kie­
runkach, a najwięcej „zasług" 
na tern polu mają zamożni 
włościanie i obszarnicy.

Tej warstwie powodzi się 
coraz świetniej. Ceny produk­
tów żywnościowych rosną, jak 
grzyby po deszczu, a przed 
karzącą ręką sprawiedliwości 
chroni ich prawo, które nie 
przewiduje żadnego hamulca 
dla powstrzymania apetytów 
wyzyskiwaczy.

Ceny nabiału są wprost ho- 
rendalne: masło 10 zł. za kg., 
jajko 26 groszy, mleko 60 —70 
groszy za litr, twaróg docho­
dzi do 5 zł. za kg.t

Ze zbożem, bydłem, niero­
gacizną ta sama historja.

„Czynniki m iarodajne" po­
cieszają nas, że jest to objaw 
naturalny, gdyż ceny nasze 
dostosowują się do cen świa­
towych.

Skoro tak już ma być, to 
czemuż płace i pensje w Pol­
sce są najniższe? Czemuż tych 
się nie dostosowuje do cen 
światowych?

Nie na tern jednak koniec. 
W wielu wypadkach, gdy ceny

światowe są tak niskie, że nie 
pokrywają kosztów produkcji u 
nas, wówczas my musimy po­
krywać straty, jakie ponosi 
nasz przemysł przy wywozie 
swych produktów zagranicę 
(węgiel, cukier itp ).

Wiemy doskonale, że są to 
sprawy zawikłane i trudne do 
rozwiązania, niemniej przeto 
rozwiązane być muszą, a naj­
prostszą i najpewniejszą ku

temu drogą jest równomierne 
rozłożenie ciężarów państwo­
wych na wieś i na miasto.

Gdy się to stanie rząd bę­
dzie m iał środki do należytego 
wynagradzania urzędników i do 
wspierania przemysłu kredyta­
mi w takim stopniu, by ten nie 
m ógł osłaniać wyzysku robot­
nika ciężkiemi warunkami.

(r )

Rok Nowy 1929.
Precz smutki! Precz troski, zgryzoty!
Oni szare, utkane z mgły łez!
Świt wschodzi runueńcem już złoty,
Rok Stary w pomroce gdzieś zczezł!

Z  różańcem dni starych, z kosturem, 
Tw arz zakry ł kapturem, iak mnich 
I odszedł w milczeniu ponurem, 
Unosząc koszmary chwil złych.

A oto z pod szronów i bieli 
Rok Nowy wyłonił swą twarz,
Uśmiechem młodzieńczym weseli 
I  szczęścia rozstawia nam straż.

W fantazji nadzieja tak skora 
Buduie pałace wnet z kart!
Ze padły złudzenia te wczoraj —
Pa! licho! 1 przeszłość bierz czart 1

Dziś nowe się Jutro otwiera 
I życie wydaje, iak cud!
Uciecha wygląda z lic szczera 
Do szczęścia, do marzeń, do złudt

Wśród szumnych lokali szantana 
Zarówno, jak na wsi, wśród chat 
Szampanem, czy wódką — do rana 
Pozdrawia Rok Nowy dziś świat!

Stetania Oppeln-Biotiikowska.

Stańmy do nowego wyścigu pracy.

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
L U D W IK  F I m KELSTESN

Synowiec, Modrzejewska 17, lei. 2-78
otrzymał na sezon jesienno zimowy wielki wybór towarów w e ł­

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

Specjalny dział TGW AROW  M ĘSKICH znanych 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko.

Dogodne warunki zapłaty. - —  Dogodne warunki- zapłaty.

1 znów pozostawiliśmy jeden rok 
życia poza sobą...

Przy dzisiejszem szalonem wprost 
tempie naszego życia minął on z 
taką szybkością, że nie zdołaliśmy 
pochwycić i na dłużej utrwalić na 
wet najpiękniejszych jego chwil. A 
jednak musimy sobie uprzytomnić, 
że ubiegłym rokiem zamknęliśmy 
pierwszy dziesiątek lat naszej odro­
dzonej wolności.

Dziś zaczynamy nowy okres 
życia.

Żyjemy w burzliwej i szybko 
odmieniającej się epoce, gdy każdy 
z nas więcej niż kiedykolwiek od­
czuwa, że jest cząstką nierozłączną 
wielkich zbiorow isk jednostek: pań­
stwa, norodu i świata całego.

Cały świat idzie naprzód. W 
tym potężnym rytmie życia ludzkie­
go bierzemy niezaprzeczalny udział. 
Wszelkie posunięcia, każdy postęp, 
śledzimy z uczuciem radości i du­
my, iak przystało na cząsteczkę tej 
wielkiej jednostki., której na imię 
ludzkość.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę sza­
lony rozwój techniki, dojdziemy do 
wniosku, że postęp w dziedzinach 
twórczości ludzkiej osiągnął n ieby­
wałe wprost tempo,

O ile w czasach dawnych każdy 
wynalazek był owocem żmudnej 
pracy całego szeregu pokoleń, o

tyle teraz rozwój na wszystkich 
prawie polach wiedzy ludzkiej po­
stępuje z zawrotną wprost szybko­
ścią. W naszej epoce rok znaczy 
więcej niż dla naszych dziadów lat 
dziesięć, albo dla naszych przodków 
lat kilkadziesiąt.

W tym więc nieustającym wyści­
gu pracy nie wolno nam zejść z 
trasy dla chwilowego nawet odpo- 
czvnku Odpoczynek oznacza tu za­
stój i jako skutek nieunikniony po­
ciąga za sobą cofanie się i wyprze­
dzanie przez bardziej energicznych 
współzawodników. Widzimy, jak po 
wojnie każde państwo czyni olbrzy­
mie w ysiłk i, aby nadążyć za innemi.

Na nas, jako obywatelach pań­
stwa ciąży obowiązek rozwijania 
się i doskonalenia w obranych przez 
nas dziedzinach, przyswajania sobie 
najbardziej doskonałych metod pra­
cy, abyśmy mogli dorównać naszym 
współzawodnikom, idącym na przo- 
dzie.

To też dziś, gdy przy nowym 
roku i ten, który ma dobrze, a spo - 
dziewa się, że będzie m ia ł jeszcze 
lepiej, iak i ten który jest w otchła­
ni nędzy i niedoli i patrzy z tej 
głębi w górę, czy nowy rok wy- 
dźwignie go z upadku — niechaj 
pamięta o tern, by go nie zabrakło 
w tym ogólnym wyścigu pracy dla 
jego własnego i ogólnego dobra.

Czy jesteś członkiem L  0. P. P.?
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Do siego roku.
Nasi znawcy języka, którzy uy- 

myśliii przymiotnik »zawierciański«, 
uważają, że to staropolskie życzenie 
»Jo siego roku« złożone jest nie z 
t zech, lecz z dwuch wyrazów j po­
winno się je pisać »dosiego roku«.

Dia usprawiedliwienia nieuctwa 
swego »uczeni« ci lingwiści wymy­
ślili bajeczkę o iakiejś Dosi, która 
żvta bardzo długo, dłużej niż biblij­
ny Matuzalem i życzenie »dosiego 
roku# uważają za równoznaczne z 
życzeniem »matuza!emowych Iai«.

Gdyby istotnie takie było pocho 
dzeriie owego staropolskiego życzę 
nia, to brzmiałoby nie »dosiego ro­
ku#, lecz »dosinego roku,« bo przy­
miotniki od wyrazów: Dosia, Zosia, 
Man a itp. brzmią nie »dosi, zosi, 
mani«, lecz »dosin, zosin, manin«.

A więc Dosię w tym wypadku 
należy zostawić na boku i nie za­
głębiać się w niepotrzebne docieka­
nia, lecz zwrócić uwagę na fakt, że 
w starosłowiańskim języku był za­
imek wskazujący, który utrzymał 
się w języku rosyjskim »siej« (ten) 
a w języku naszym pozostały jego 
ślady w takim wyrażeniu naprz. 
jak: »lam i sam« (tam i tu). Wyra­
żenie więc »do siego roku« znaczy 
»do tego (co przyjdzie) roku«

Osoby blizkie sobie i znajome i 
dziś jeszcze, składając sobie życze­
nia w skróceniu, przy trącaniu się 
kieliszkiem, mówią: »daj, Boże, za 
rok«, a nie za sto, czy dwieście, bo 
wiedzą, że znów się spotkają i znów 
życzyć sobie będą »do siego roku«.

m.

KRONIKA.
* KALENDARZYK.

Dziś: Nowy Rok 
Jutro: Makarego 
Wschód słońca 7.45 

| Wtc-rek |  Zachód , <5.54

p łycze n

RADIO.
K A T O W I C E .

Wtorek 1 — stycznia.
10.15 Transm. naboż. z W ielkich Piekar 
11.56 Transm. syg czas. z obserw. a-

stronom. w Warsz., kom. lofn. meleor. z 
Warsz., oraz hejn. z wierzy marj. w  K ra k ."

12.15 Koncert pop.
15.— Transm, kom. meteor, z Warsz.
15.15 Transm. koncertu pop. z filhar­

monii warsz.
17.50 Rozmailcści.
17.50 Komunikat t-wa czytelni lud.
17.55 Koncert popołudniowy.
18.45 „Bery i bo jk i śląskie".'
19,20 Transmisja opery z Poznania.

Z Kielc.
(k) Sam obójstwa. Dnia 30 bm. 

w mieszkaniu swem, w majątku S it­
kówka pod Chęcinami, popełnił sa­
mobójstwo wystrzałem z tloweru, 
rządca majątku, Rudnicki Stanisław, 
lal 26. Przyczyna samobójstwa na- 
razie nie ustalona.

W nocy na 30 bm. we wsi W y­
mysłów, w powiecie kieleckim po­
pełnił samobójstwo przez powiesze­
nie się w oborze, Madej Piotr, lat 
24, rolnik. Przyczyna samobóisiwa 
narazie nie ustalona.

(k) N ow orodek w dole klo-
aeznym. Dnia 30 b. m. w dole 
kloacznvm w domu nr. 9 przy ulicy 
Czystej w Kielcach znaleziono trupa 
noworodka płci żeńskiej Wyrodną 
matkę, w osobie służącej Szelągow- 

Franciszki zalrzymano i jako 
chorą chwilowo umieszczono w szpi­
talu św Aleksandra w Kielcach.

(k) Kradzieże. Z niezamknięte- 
go mieszkania Rozenblata Chila 
przy ul. Leśnej 11 w Kielcach skra­
dziono 135 złotych i 2 weksle.

Z mieszkania Gorlickiego Maje­
ra, przy ul. Starowarszawskiei 8 w 
Kielcach skradziono różną garde­
robę wartości 150 zł.

Z Sosnowca.

Do siego roku.
Wszvslkim czyieinikom, przyja­

ciołom i współpracownikom nasze­
go pisma przesyłamy serdeczne ży­
czenia noworoczne.

Redakcja  
„E xo re su  Zagręb te*

Życzenia noworoczne.
Tradycyinym zwyczajem i ray 

spieszy my z ozyć naszyws znajomym 
ż y c z e n i a  n o w o r o c z n e  a 
więc zyczymy:

D r. M arczyńskiem u, połącze­
nia miast Zagłębia w iedno wielkie 
miasto i objęcia w niem prezyden­
tury. i

P. W olfow i: nowych wyborów.
D row i Gosiewskiemu: awansu 

na majora.
P. Radkow i: pomyślnego ro­

zwoju kooperatyw i »Głosu Zagłę­
bia#.

P. P lebankow j: nowego zjazdu.
p. M ich low i: własnego pomni­

ka w Będzinie.
P. Szta jnertow i: jeszcze jedne­

go >>krzyża«.
D y r  M azurow i: szczyptę gór­

skiego powietrza.
P. C ieplakow i: listy nr. 3.
P. Jarży: unikania sportu auto­

mobilowego.
P. S tańczykow i: stałych zjaz­

dów zagranicą

Od adm n is trąc ji. Wszystkim 
naszym pp kolporterom i prenume­
ratorom przesyłamy życzenia zdro­
wia, szczęścia i wszelakiej pomyśl­
ności, a przedewszystkiem pieniędzy 
tyle, by nikt nie zalegał z opłatą 
prenumeraty, którą najlepiej jest 
wnosić z górv. Pozbywa się wów­
czas 2 złotych co miesiąc i nie ma 
zmartwienia, że się komuś coś 
winno.

(s) Z  zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia. Na nadzwy- 
czainem posiedzeniu pod przewod­
nictwem p. A. Gawrońskiego — za­
rząd obwodowy podjął w dniu 29 
ub. m. cały szereg uchwał. Między 
innemi zarząd postanowił zwrócić 
ąię do władz centralnych F. B. w 
Warszaw e z wnioskiem o poczynie­
nie starań, a*y uchylenie sezonu 
martwego przez ministra pracy i o- 
pieki społecznej na przeciąg 6 ty­
godni przedłużone zostało na cały 
czas trwania sezonu martwego, ł. j. 
do dnia 1 marca 1929 r.

Pozatem zarząd uchwalił wystą­
pić o przedłużenie z 13 do 17 ty­
godni okresów zasiłkowych dia bez 
robotnych pracowników fizycznych, 
zamieszkałych na terenie m. Olku 
sza, oraz gminy olksko-siewierskiej 
pow. będzińskiego. Llchwalono pod­
wyżkę zasitków o 13 proc. dla bez-' 
robotuych byłych robotników kamie­
niołomów L. T. Siegreicha w Ząb­
kowicach, ora wystąpiono z wnio­
skiem o zmniejszenie w okresie z i­
mowym dni kontroli stałej do 2 dni 
w tygodniu łącznie z dniem wypłaty.

(s) O płatek u strzelców . W ub.
niedzielę w lokalu własnym odbyło 
się zebranie uroczyste związku strze­
leckiego w celu podzielenia się o- 
płalkiem.

Na opłatek przybyły władze ob­
wodu związku z prezesem dr. Rajsem 
i komendantem p. Tobą, zarząd 
związku legionistów z prezesem dr. 
Marczyńskim i członkowie oddziału 
związku strzeleckiego.

Zebrań e zagaił p. Br. Górecki, 
prezes oddzia u, życząc zebranym o- 
wocnej pracy nad rozwojem ducha 
obywatelskiego. Przemówienie za­
kończono wiwatami na cześć Rze­
czypospolitej, p. prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu nastąpiło skrom 
ne przyjęcie, podczas którego wzno­
szono zdrowie władz obwodu, leg­
ionistów i gości. W miłym nastroju 
spędzono kilka godzin, zacieśniając

zapewni mm nienaganne 
działanie latarki

Nagrodzona na Wystawie w Paryżu w ro*u 1928 najwyższem 
odznaczeniem G R A N D  PRI X .

nić przyjaźni na terenie pracy związ­
ku strzeleckiego.

(s) Posiedzenie rady  m ie j­
skiej. Posiedzenie sosnowieckiej ra­
dy miejskiej odbędzie się 7 stycz­
nia rb.

(s) Szczęść, Boże! Onegdaj w 
kościele parafialnym w Sosnowcu 
odbył śię ślub p. Kazimierza jurka, 
kierownika spółdzielni kredytowej w 
Sosnowcu, z p. Janiną Zakówną, o- 
bywateiką Sosnowca.

Młodej parze na nowej drodze 
życia zasyłamy — »Szczęść, Boże«.

ins ty tu t m uzyczny w K ra ko ­
wie założony przez ś. p. Klarę Czop 
Umlauttowa, istniejący od 20 tu lat 
i spoglądający na świetne rezultaty 
swej działalności pedagogicznej, o- 
tworzył swą filję w Sosnowcu, przy 
ul. Dęblińskiej 13.

Pierwszorzędne siły pedagogicz­
ne z zakresu gry instrumentalnej, 
śpiewu, teorji i rytmiki oddały swą 
wiedzę fachową na usługi pracy 
nauczycielskiej. Naukę objęli: gra na 
fortepianie prof. Jadw:ga Bożęcka- 
Sznajdrowa i prof. Zygmunt Prze- 
orski, gra na skrzypcach: prol. Lila 
Dobrzańska Papee i prof. Kazim erz 
Wysocki, gra na wiolonczeli: prof. 
Ferdynand Macalik, śpiew, solowy: 
pr 1 Stanisława Korwin Szymanow­
ska, teoria: prof. Antoni Stojda, ry t­
mika p. Rita Sacchetto.

Egzamina wstępne odbędą się w 
czwartek, dnia 3 stycznia od go­
dziny 3—6 popoł. Wpisy i informa­
cje w kancelarji instytutu muzyczne­
go w Sosnowcu, ul. Dęblińska 13, 
parter. 4016

(s) Szczęśliwym  wypadkiem  
w yrw an i z objęć śm ierci. W ubie­
głą sobotę, na przejeździć kolejo­
wym w pobl’zu Katowic, przechodnie 
byli świadkami przejmującego zda­
rzenia. Otóż duto drukarni M. Koziń 
ski i B Ojdanowski w Sosnowcu, 
w którem jechał współwłaściciel tej 
firmy p. Adam Wyżykowski, dosi:.<o 
się przez nieuwagę dróżnika na tor 
kolejowy przy zamkniętych z obu 
stron barjerach w chwili nadjeżdża­
jącego pociągu osobowego. Szofer 
nie mając innego wyjścia wjechał 
na barjerę, która będąc od dołu o- 
pancerzona słabą siatką drucianą 
pozwoliło częściowo przedostać się 
samochowi za barierę. Jadący w a- 
ucie p. Wyżykowski doznał lekkiego 
wstrząsu i zwichnięcia lewej ręki.

W drodze powrotnej do Sosnow­
ca w aucie tern urwało się koło u- 
niemożiiwiając w ten sposób dalszą 
podróż.

(s) Z  ża łobnej k a rty . Z powo­
du śm'ercj pierwszego prezesa rady 
miejskiej śp. d-ra Zieleniewskiego,

wiceprezes rady dyr. Wł. Mazur pro­
si radę miejską, aby raczyła wziąć 
udział w pogrzebie zmarłego w peł­
nym komplecie.

Zbiórka pp. radnych przed do­
mem pogrzebowym.

Jasełka. W dniu 1 stycl a d929 
r odegrane zostaną przeniz zzieci 
szkoły nr. 3 w sali teatru miejskie­
go »Jasetka» w układzie J." Pora- 
zińskiej ze śpiewami i tańcami.

Początek przedstawienia o godz. 
4 po południu. Bilety w czenie 1,50 
— 0,30 zł. Loża 6,00 zł. 4015

(s) „Jasełka". Dziś w sali przy 
kościółku koleiowym, dzieci z domu 
sierot odegrają »Jasełka« w trzech 
obrazkach scenicznych.

Dochód z przedstawienia prze­
znaczono na dzieci z domu sierot. 
Początek o godz. 4 i pół po poł.

(s) O f i a r  . Bezpośrednio do 
chrz. tow. dobroczynności w Sos­
nowcu złożyli: na wieczerzę w ig ilij­
ną dla ubogich: Aleksander Kosmala 
zł. 20, J. P. zł. 2.

Na dom sierot przy ulicy Prostej 
nr. 7: Aleksander Lamprecht zł. 100, 
dyrektor Zarębski z Grodźea zł. 50, 
J. Olszewscy zł 3.

(s) W łamanie do składu. Do 
składu Wł, Mulskiego, ul. Konstan­
tynowska 15, przez wyłom w murze, 
dostali się złodzieje i skradli więk­
szą ilość herbaty, czekolady i in­
nych towarów. Właściciel dotych­
czas nie obliczył jeszcze swoich 
strat, są one jednak dość znaczne.

(s) Za pijaństwo. Policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności znów 
kilkunastu osobników za pijaństwo i 
awanlury uliczne

Z Będzina.
(b) Pow. kasa oszczędno­

ściowa. Nowy statut komunalnej 
kasy oszczędnościowej w Będzinie, 
został przez województwo zaiwier- 
dzony. Kapitał zakładowy kasy pod­
nieś ony b ę d z i e  do wvsokosci 
100.000 zł.

(b) Nowy gmach pocztowy.
Magistrat otrzymał od dyrekcji 
poczt i telegrafu w Krakowie szcze­
gółowy plan mającego powstać w 
Będzinie gmachu pocztowego.

Dwupiętrowa gmach pocztowy 
stanie przy zbiegu ulic Kościuszki 
i Nowei; mieścić będzie oprocz 
obszernych lokali biurowych rów­
nież i mieszkania dla pracowników, 
poczty. ‘

Budowa rozpocznie się na wio­
snę b. r.

(b) Kom isia budowiano-tech- 
rticzna w  kinach. W dniu wczo­
rajszym komisja budowlano - tech*
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w  WARSZAWIE, ul. Leszna 44. 
w POZNANIU, ui. Przem ysłowa 21 
w ŁODZI, ui. Sienkiewicza 3/5 
w e LWOWIE, ui. Kołłątaja 5. 
w  KRAKOWIE, ul. Jagiellońska 11. 
w  KATOWICACH, ui. Jul. Ligonia 4. 
w  GDAŃSKU, ul. Hopfengasse 76.

tel. 310-54 i 157-19 
„ 21-80.
„ 380.
„ 18-80.
„  10.
„ 815.
,9 233-91.

Oprócz łączników produkuje wszelkie odlewy lano-kute z pieców Martenowskich, jako to: do maszyn
rolniczych typu Venlzkiego, Osborna i inne, klucze dwupaszczowe do nakrętek od 1/4 do 2 U części do 
 wagonów tramwajowych i kolejowych, kolejek polnych i t. d. w 'g  nadesłanych modeli i rysunków.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <
niczna w osobach  lekarza pow ia­
towego dr. P ie traszewskiego, refe­
renta stLrostwa p. Bagińskiego, in­
spektora okręg, związku s traży  
ogniowych p. Drzewieckiego, komi­
sa rza  Weycherta, wiceprezydenta 
Rubinlichta i przedstawiciela p o ­
w iatowego architekta, dokonała  o- 
ględzin miejscowych awuch k in e ­
matografów.

W obu kinach znaleziono duzo 
niedokładności, związanych z bez­
pieczeństwem publicznem i wygodą 
publiczności. Większe poprawki bu­
dowlane polecono przeprowadzić w 
kinie »Corso«, przyczem lokal ten 
uznano za nieodpowiedni, na więk­
sze przedstawienia teatrame.

(b) „C iężk ie  u s z k o d z e n ie  c ia ­
ła" .  Józef Majer, Cynkowa 20, w 
czasie sprzeczki pobił dotkliwie M. 
Krupę, Cegielniana 2. Według orze­
czenia lekarskiego Krupa doznał 
»ciężkiego uszkodzenia ciała«.

(b) S łu ż ą c a  z ło d z ie jk a .  S. 
Szwajcerowi, Kołłątaja 22, służąca 
A. Fisburg, w czasie nieobecnośc- 
domowników, skradła dwa garni­
tury męskie. Złodziejkę policja zdo 
łała wraz ze skradzionym łupem 
przvtrzvmać i osadzić w więzieniu.

Cukiernia  R. NEYA
w sosn ow cu , Kośeialna 1. Te!. S-T9.

przyjm uje 
w szelkie zam ów ienia 

w zakrp® ‘ -ernictwa

Z C zeladzi.
(c) Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

w  sc h ro n isk u  m  e sk iem  dla s ie ­
rot. Dzięki staraniom zarządu mia­
sta i no. Marczyńskiej, Przedpeł­
skiej i Msubergowej, członkiń P.C.K 
sieroty przebywające w schronisku 
mieiskiem, spędziły święta radośnie 
i wesoło. W dniu wigilijnym, w o- 
becności komisarza miasta i jego 
zastępcy, p. dr, Marczyńska rozdzie­
liła między sieroty paczki przysła­
ne przez zarząd miasta i P. C. K.

Keżde dziecko otrzymało po 2 
paczki łakoci (orzechy, ciastka, 
iabłka i t. p.) oraz jakiś podarunek.

UScwidaga handy włamywaczy 
zagłąblowsklch.

B ogata  p rzeszłość  bandyty Kizioła.
Urząd śledczy w Sosnowcu, 

prowadząc w dalszym ciągu docho­
dzenie w sprawie włamannia do ka­
sy fabryki sztucznego jedwabiu w 
Myszkowie, poza dwoma iuż aresz­
towanymi złodziejami, aresztował 
jeszcze jednego członka bandy, 
mianowicie Władysława Kizioła, 
mieszkańca Sosnowca, ul. Sławków 
ska nr. 3.

Aresztowany Kizioł w zaw odzę  
włamywacza ma iuż bogatą prze­
szłość. Podczas badania Kizioła 
wyszły na jaw bardzo sensacyjne

szczegóły. Mianowicie, okazało się, 
że brał on również udział w o b ra ­
bowaniu kasy fabryki wyrobów gu­
mowych w Wolbromiu i był jed­
nym z  lepszych pomocników are­
sztowanego przywódcy kasiarzy — 
Ostrowicza.

Za uzyskane z podziału pienią­
dze Kizioł nabył na ul. S ław kow ­
skiej w Sosnoweu mieszkanie i u- 
meblował ie kosztem 2700 zł.

Kizioł został przekazany do dy­
spozycji sędziego śledczego.
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PODZIĘKOWANIE.
Składam podziękowanie firmie Ł U K A W S K I ,  SosnOWteC- 

P o g o ń , R ybna 21 za dobry wyrób resorów i sprężyn.
Z poważaniem

W A L E N T Y  B A B R A Ł

t
Oświęcim, właściciel autobusów, i

(c) 10-lecłe p rac y  sp o łeczn e j  
p„ Z u rk a .  Z  okazji 10-lecia pracy 
społecznej p. Zurka, kolonia Saturn 
13, skarbnika domu ludowego na 
Saturnie, staraniem zarządu odbyta 
się »wieczornica« na której w mi­
łym nastroju bawiono s :ę do rana. 
W czasie uroczystości wygłoszono 
szereg przemówień, w których pod­
noszono bezinteresowną i owocną 
p/acę jubilata na terenie domu lu 
dowego.

(c) Z e  zw iązk u  p o d o f ic e ró w  r e ­
z e rw y  w  C i . e . d  J.zi. Wybrany zarząd 
na zebraniu organizacyjnem ukon 
styiuował się następująco: prezes 
Artur Mocha, zastępca Władysław 
Pless, sekretarz Antoni Mikulski, za­
stępca Ludwik Pless, skarbnik R o ­
man Krawczyk, zastępca Józet Ka- 
ouścik, członek zarządu Roman Wa-

lulek. Jeden z członków zarządu o- 
fiarował lokal dla organizacji, do 
czasu wynajęcia lokaiu.

Tymczasowy lokal mieści się 
przy ul Miiowickiej 50 i jest czyn­
ny w środy od godz. 6.30 do 8 wie­
czorem i w niedziele od 9.30 do 11 
rano. W tym czasie uskutecznia się 
zapisy nowych członków i załatwia 
sprawy organizacyjne. Zarząd spo ­
dziewa się, że wszyscy podoficero­
wie z Czeladzi pospieszą zapisać 
się na członków związku.

Opłata za wpisowe wynosi 2 zł., 
składka miesięczna 50 gr.

Z D ąbrow y.
fd) E n tu z ja śc i  h a s ła  Sarno­

wy starczatHOŚci. Onegdaj rano, u 
lica 5 Maja w Dąbrowie, wracało 
z  balu rozbawione towarzystwo,

składające się przeważnie z ludzi 
młodych.

Na rogu ulicy 5 Maja i Sobie­
skiego) towarzystwo zauważyło ia- 
sirzaną reklamę czekolady pocho­
dzenia zagranicznego »Suchard«.

Kilku gorących widać propaga­
torów hasła samowystarczalności 
gospodarczej, po krótkim, namyśle, 
lustro potrzaskali i zdemolowali ca­
łą  reklamę

(d) K o n c e r t  w  D ą b ro w ie .  S ta ­
raniem koła samopom ocy przy pań- 
słwowem gimnazjum Walerjana Łu­
kasińskiego w Dąbrowie, dn. 5  go 
stycznia w sali resursy odbędzie 
się koncert.

(d) K o c h a n k a  g o  z d ra d z i ł a .  
Do domu nieiakiej Sitkowei miesz 
kanki Dąbrowy (Wesoła 15) przy­
szedł wczoraj Edward Legoniski 
(Okrzei 7) i przyniósł kołnierz i 
mankiety futrzane damskie (kozice 
alpejskie) z poleceniem oddania po­
wyższych swej kochance niejakiej 
Bałdysowej (Wesoła 9). W tym pa­
rnym dniu Sitkowa wręczyła Bał­
dysowej przekazane jej rzeczy. Bał- 
dysowa natomiast, mając widocznie 
do Legomskiego urazę natury czy­
sto osobistej, chcąc zemścić się na 
swym kochanku, zaąiosla wspom­
niane rzeczy do komisariatu, o- 
świadczając przytem, że pochodzą 
one z kradzieży.

Wezwano do komisarjalu L e­
gomskiego, który stanowczo zaprze­
czył, jakoby on posyłał Bałdysowej 
kołnierz, a ceta ta historia jest tyl­
ko wymysłem jego kochanki, która 
mając do niego urazę, chciała w 
ten sposób wywrzeć na nim zemstę.

Policja prowadzi śledztwo.

P rz e c iw  o b s tru k c j i ,  h e m o r o ­
idom, zaburzeniom w żołądku i kisz­
kach, zastoinie w wątrobie i śledzio­
nie bólom krzyża, zaleca się picie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa” kilka razy dziennie. Badania 
lekarskie chorób podbrzusza stwier­
dziły, że woda F r a n c i s z k a - jó z e t a  
działa zawsze pewnie, łagodnie i sku­
tecznie. Żądać w aptek, i drogeriach.

1
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P O L E C A  w w ie lk im  w y b o r z e  na  s e z o n  ZIMOWY
GARSONKI W EŁNIANE  
KAMIZELKI 
PULO W ERY  
SW ETRY

BIELfZNA D-ra JAGERA  
torebki, portfele skórzane, parasolki oraz w y k w in tn a  bieliznę

damską i męską.
— ---- : UWAGA: Obsługa szybka i solidna.

PO ŃCZO CH Y
SKARPETKI
RĘKAWICZKI
KRAW ATY

■

(d) U r l o p o w a n y  z ło d z 'e j .  Do 
kom isarja iu  w Dąbrowie, zg łos i ł  się 
wczoraj, właściciel sk ład u  wódek p. 
W ojcieszek i zameldował, że w no­
cy  złodzieje wybili szybę wystaw ow ą 
I skradli mu k ilkanaśc ie  butelek 
różnych wódek.

Poiic ja  rozpoczęła  energiczne 
śledztwo, które po krótkim czasie 
zo s ta ło  uwieńczone schwytaniem  
sp raw cy  kradzieży w osobie  17- 
letniego Andrzeja G óreck iego  (Sta- 
robędzińska  7).

Dyżurujący podczas  dnia na ul. 
Kościuszki posterunkowy, widział 
k ręcącego  się  koto  w ystaw y G ó re ­
ck iego  i zw rócił na n iego baczną 
uwagę.

P rzyprow adzony  do komisariatu 
G. przyznał s ię  do kradzieży, lecz 
miejsca, gdzie  sk radz ioną  wódkę 
zos taw ił  nie chc ia ł  wskazać. Górę- 
cki, pom im o sw eg o  m łodocianego  
wieku, ma za so b ą  b oga tą  prze­
szłość .

Z a  liczne drobne kradzieże był 
k ilkakrotnie karany. P rzed  kilkoma 
m iesiącam i u  jednego z rzeźników 
w O lkuszu  sk ra d ł  k ilkanaście szynek, 
za  co d o s ta ł  6 miesięcy więzienia.

O sta tn io  na podstaw ie  o rzecze ­
nia lekarskiego, o  m arnym  stanie 
zdrowia, by ł z więzienia urlopowany.

Z O lkusza
(ol) Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e ­

n i a  w O l k u s z u  i w całym  powie­
cie  naogó ł  przeszły  spokojnie. O  
w ypadkach  pobicia lub aw anturach 
na  licznych w eselach znikąd nie 
meldowano, co  w tych czasach  fest 
rzeczą wyjątkową. Z  tego powodu 
zadow olenie na  posterunkach  było 
duże. Funkcjonariusze  p. p. mogli 
odpocząć  przez święta należycie.

(ol) M in is te r  S ł a w o j - S k ł a d k o w  
sk i  w  O jc o w ie .  W pierwszy dzień

Cukiernia  R, KIEYA
w issn ow eu , Kościelna 1. Tei. 5-10.

p o l e c a  
niezrównanej dobroci torty, 

cukry, herbatniki 
po cenach m ożliw ie niskich.

w Zawierciu.
Zdradził go  system  rewolweru.

Bożego N arodzenia przybył do O j­
cow a autem minister S k ład k o w sk i  
w raz  z  rodziną i w śród  ośnieżonych 
g ó r  ojcowskich spędz ił  dw a dni, 
poczem  odjechał via O lkusz w s t ro ­
nę Wolbromia. Dzieci pp. S k ład k o w - 
sk ich  używały saneczkow ania  w ca ­
łej pełni. Noc spędzono  w  hotelu 
» P od  Kazimierzem«.

(ol) P o ż a r  w  B r z o z ó w c e .  W 
drugi dzień św iąt B. N. wybuchł 
p o ża r  v/ domu g o spodarza  Kaczki 
Andrzeja w Brzozówce, gm. M inoga 
S p a l i ło  s ię  całe  gospodarstw o . S tra t  
k ilkanaście tysięcy złotych. O gień  
pow sta ł  wskutek defektu motoru.

(ol) E k s p l o z j a  w  m ie s z k a n iu .  
P o d cza s  św iąt w mieszkaniu Zofji 
Langerowej, zamieszkałej na C z a r ­
nej G órze w domu M roczkow skiego  
eksp lodow ał jakiś m aterjał w ybu­
chowy, przechow any za piecem. Na 
szczęśc ie  wybuch poważniejszych 
skutków  nie miał. Jedynie poczynił 
niewielkie szk o d y  w m ieszkaniu p. 
Langierowej 1 u sąs iada ,  gdzie mię­
dzy innemi zniszczył radioaparat, 
w artości 400 zł.

D onosiliśm y sw ego  czasu o 
skrytobójczem zam ordow aniu  stróża 
m agistrack iego  Ludw ika Budziarza, 
pilnującego ruchom ości miejskich 
przy m ostach przy ul. Włodowskiej.

Budziarz zam ordow any  zosta ł  
dwiema kulami kalibru 9, spraw ca 
zaś  m ordu zbiegł.

Policja zawiercka, p row adząc 
dochodzenie przeprow adziła  w śród  
podejrzanych, a znanych policji o- 
sobników  rewizię broni.

Rewizia ta w ykazała , że niejaki 
Ignacy Karolczyk z B orow ego Pola 
po s iad a ł  rewolwer system u »Steyer« 
który następnie sp rzeda ł  S ta n is ła ­
wowi Kędzierskiemu z Zawiercia.

Żm udne śledztwo, energicznie 
przeprowadzone przez policję w yka­

zało, że Kędzierski i Budziarz mie­
li ze sobą  jakieś porachunki o so ­
biste.

Badany Kędzierski w krzyżo­
wym ogniu pytań przyznał się do 
morderstwa, motywując ie tern, że 
Budziarz często o d g raża ł  mu się 
zabiciem. P ew nego dnia rzekł do 
niego: — »Słuchai, ty się dubelt 
mnie slrzeż«.

Krytycznego wieczoru, Kędzier­
ski w racając z B orow ego Pola  n a ­
tkną! się na Budziarza.

Po krótkiej sptzeczce, widząc 
podejrzany ruch Budziarza  strzelił 
do niego, k ład ąc  go  trupem na 
miejscu, poczem zb ieg1.

Kędzierskiego przekazano  wła­
dzom sądowym.

2 sądu okręgowego w Sosnowcu

Ofiary.
W jedenastą rocznicę śmierci 

n a jukochańszego  brata. T adeusza 
sk ład a  zł. 10 na dom sierot przy 
Tow arzystw ie  D obroczynności w y­
znania  m ojżeszow ego w Sosnow cu .

M. Lewkowiczówna.

Utartym zwyczajem kobiety ujmu­
ją sobie latka, - chciała więc być 
m łodszą  także m ieszkanka S o sn o w ­
ca, Cecylja Kuźmińska (5 maja 1), 
która przerobiła sw ą metrykę u ro ­
dzenia z roku 1905 na 1910 i przed­
stawiła  ją w m agistracie miasta 
S osnow ca. Zbyt wielka różnica 
wieku nie uszła uwagi bystremu oku 
urzędnika wydziału meldunkowego, 
który dla formalności przekazał 
spraw ę sodowi. Kuźmińska będzie 
miała teraz czas rozmvś!ać nad in­
nemi sposobam i odm ładzan ia  się 
przez dwa tygodnie w więzieniu.

Spokój miasta Czeladzi bywa 
od  czasu do czasu zakłócony groź- 
nemi awanturami ulicznemi, które 
zazwyczaj smutne są  w n a s tę p ­
stw ach dia ich reżyserów. T ak  np. 
21 października b. r. trzej przyjacie­
le 21 letni Marian Zaciera (Nowa 4) 
i jego rówieśnicy W ładysław Hołaj 
(G aw rońce 38) i Bolesław Latuska, 
z  okazji niedzieli upili się do nie­
przytomności i przechodząc w p o ­
łudnie ulicami, bili przeshodniów 
próżnemi butelkami, wykrzykując 
przytem nieprzyzwoite wyrazy. Na

widok policji, która przybyła na 
skutek interwencji poszkodowanych, 
aw anturnicy bynajmiej nie u sp o ­
koili się, przeciwnie rzucili się na 
nich i poczęli ich m asakrow ać, a je­
den z nich, Latuska, wyrw aw szy 
najbliżej s to jącem u posterunkow em u 
szablę, począł ciąć nią w lewo l 
prawo, zadając posterunkow ym  d o ­
tkliwe rany. Zbroczeni krwią p o ­
licjanci od otrzymanych ran, zm u­
szeni byli użyć broni i po  wielkich 
dopiero trudach odstawili pijanych 
aw anturników do komisarjatu. Nie 
na tern jednak koniec, kiedy bo ­
wiem aresztowanych p rzeprow adza­
no z komisarjatu do aresztu, Latu­
sek, chcąc się osw obodzić  z rąk 
konwojentów, rzucił się na nich p o ­
nownie, a w ówczas jeden z poste­
runkowych, korzystając z przysłu 
gującego mu prawa, użył broni 
palnej. Latusek pad ł  trupem na 
miejscu. Ppzostall awanturnicy, Z a­
ciera t Hołaj odpowiadali wczoraj 
przed sądem  okręgow ym  w S o s ­
nowcu i skazani zostali na sześć  
miesięcy więzienia. S k azan i  odby­
wają karę.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagania1"
Kto zamordował?
55.

—  Zdziwienie wywarło mi ten  
okrzyk z piersi.

— Zdziwienie?
— Tak.
— Pow iadasz pan, że jest an­

glikiem. P. Leavenworth miał dla 
anglików najwyższą antypatyę. By­
ło to jedno z jego dziwactw. O ile 
tylko mógł, unikał ich zawzięcie.

Teraz ja się zdziwiłem.
—  jak  panu zapewne wiadomo 

—  ciągnął dalej sekretarz — p. Le­
avenworth był we wszystkiem krań­
cowy. Nienawiść jego dla anglo­
saskiej rasy była zapamiętałą, na­
miętną. Gdyby wiedział, że list ten

isany był przez anglika, nie był- 
y  go  z pew nością przeczytał. Ma­

wiał nieraz, że wolałby w idzieć sy­
nowice swoją na marach, niż poślu­
bioną anglikowi.

O dwróciłem  głowę, aby ukryć 
■ wrażenie, jakie na mnie słowa te 
c sprawiły.
, — Jeśli pan myśli, że przesa-
, dzam, to  zapytaj p. Veeley.
\  — Nie mam racji wątpić w
’' prawdziw ość słów  pańskich — od 
Oparłem.

— P. Leavenworth miał zape- 
g  ^w ne słuszne pow ody nienawiści do

Anglików, powody, których nie zna­
my, mr. Harwell.

Za młodu przebywał przez czas 
pewien w Liverpoolu i miał w ów ­
czas sposobność poznać ich cha­
rakter i obyczaje.

Sekretarz chciał mnie pożegnać. 
Teraz ja go zatrzymałem. —  Mr. 
Harwell — rzekłem — spędziłeś 
pan przy boku p. Leavenworth lat 
parę, otóż jak ci się zdaję: czy u- 
przedzenia jego przeciwko tej na­
rodowości były tak wielkie, że gdy­
by która z jego synowie chciała po­
ślubić anglika, nie byłby zezwolił 
na taki związek?

— jestem  tego prawie pewien.
Dowiedziałem się, czego mi po­

trzeba.
XX.

D a is z e  o d k r y c i a .

Przypuściwszy, iż p. Clavering 
w  rozmowie swej ze mną dziś ra­
no, przedstawił mi dokładnie sto­
sunek swój do Eleonory, należało 
wyśw ietlić kilka j e s z c z e  pun­
któw.

1. Ze p. Clavering przebywał w  
Ameryce w iipcu roku zeszłego i 
że bawił czas jakiś w miejscowości 
kąpielowej stanu New-York.

2. Ze owa miejscowość kąpielowa  
byia tą samą, w  której znajdowała 
się w tym samym czasie miss Ele­
onora Leavenworth.

3. Ze podczas w spólnego tam  
pobytu widywano ich często ra­
zem,

4. Ze wydalili się z tego miej­
sca jednocześnie i byli nieobecni 
dość długo, aby móc się połączyć 
węzłem małżeńskim o mil dwa­
dzieścia od owej miejscowości ką­
pielowej.

5. Ze w  obrębie mil dwudziestu  
od owej miejscowości kąpielowej 
był pastor metodystów, który zmarł 
następnie.

Zastanawiałem się, jaką drogą 
wyświetlić te rakfa?

Przeszłość p. Clavering nie mo­
gła mi dostarczyć objaśnień w  tym  
względzie, albowiem ta przeszłość 
była mi zupełnie nieznaną.

Musiałem w ięc poprzestać na in­
formacji p. Harwell, iż rodzina Le­
avenworth bawiła podczas lata w  
Rayston na willegiaturze.

Jeśli tak było istotnie, p. Cla­
vering musiał tam także przebywać. 
Przedewszystkiem  w ięc należało mi 
upewnić się, czy go tam widziano.

Postanowiłem zaraz nazajutrz 
udać się do Royston.

Lecz poprzednio chciałem zebrać 
wszelkie potrzebne wskazówki i in­
formacje.

Poszedłem  najprzód do p. Gry­
ce. Zastałem go leżącego na ka­
napie, w owiniętemi w bandaże rę­
kami i nogami. Detektyw miał atak

reumatyczny.
Powitał mnie skinieniem głow y

i nie rozwodząc się nad swojemi 
dolegliwościami, bez dalszych wstę­
pów  zapytał mnie, tonem zlekka 
drwiącym: czy się nie zdziwiłem, do­
wiedziaw szy się w  hotelu Hoffman, 
że ptaszek mój wyleciał już z kla­
tki?

— D ziw ię się, żeś mu pan dał 
odlecieć — rzekłem.

— Sądząc bowiem ze skwa- 
pliwości z iaką pan nastawałeś na 
mnie, abym w szedł z nim w  sto­
sunki wnioskowałem, że mu pan 
przypisujesz ważną rolę w tej 
sprawie.

— A  cóż pana wprowadza na 
domysł, że mu jej nie przypisuje 
obecnie?

— Czyżby fakt, iż mu pozw o­
liłem umknąć? To jeszcze żaden  
dowód. Ściągamy cugle w tedy tyl­
ko, gdy jestećmy na pochyłości nie­
bezpiecznej... A  w ięc p. Clevering  
odjechał, nie udzieliwszy panu żad­
nych objaśnień?

c. d. u.



Napad bandycki na kasjerkę
księgarni Mortkowicza.

Bita, kopana, w leczona po kam ieniach, nie wypuściła
z rąk teczki.

Wykonywa

»Expres Poranny* notuje fakt 
niezwykłej odwagi i przytomności 
umysłu.

M łoda warszawianka nie ulękła 
się bandyty i, stoczywszy walkę, 
przyczyniła się do ujęcia zbira.

Przez cały dzień kasjerka księ­
garni Jakóba Mortkowicza w W ar­
szawie (Mazowiecka 12), p. Julja 
Pliw ska pracow ała w biurze nad 
zamknięciem rachunków za rok 1928,

O godzinie 7-ej wieczorem ukoń­
czyła obliczenia, schow ała pienią­
dze do teczki i wyszła, kierując się 
pieszo ku domowi (State M iasto 11).

Zaledwie przestąpiła próg klatki 
schodowej, z ciemnego kątą wysko­
czył jakiś drab, wymierzył cios 
pięścią między oczy i z okrzykiem 
»dawaj pieniądze!* wyrwał z rąk 
p. Pliwskiej teczkę.

Kasjerka zdążyła go złapać za 
rękaw.

Po raz drugi uderzył ją pięścią 
w głowę — tak silnie, iż runęła na 
kamienną posadzkę.

Padając, objęła go oburącz za 
nogę poniżej kolana.

— Puszczaj! — wrzasnął ban ­
dyta, kopiąc drugą nogą.

Jednak nie puściła.
O pryszek wywlókł p. Piiwską 

z  sieni na Rynek i, bijąc bez przer­
wy, ciągnął około 20 kroków.

Ohydną scenę przerwali prze­
chodnie, a posterunkowy p. Miller 
rzucił się na bandytę, obezwładnił 
go i odprowadził do komisarjatu.

Ustalono, iż jest to Adam Ko­
złowski (k  na Kazimierza nr. 2), no­
towany siedem razy i dwukrotnie 
karany więzieniem.

Pobitą kasjerkę opatrzył lekarz.
Teczkę wraz z pieniędzmi znale­

ziono porzuconą pod murem.

R o m a n s . . .  w  lw ie j  klatce.
W zoologicznym ogrodzie w Ali- 

ipura , w Indjach Brytyjskich, przed 
dwoma laty w sąsiedztwie najbliż- 
szem pary ^królewskich* lwów po­
staw iono klatkę z przepięknym oka­
zem bengalskiego tygrysa.

Zrazu tygrys nie zwracał naj­
mniejszej uwagi na piękną sąsiadkę.

Po pewnym czasie tygrys zaczął 
się jednak układać obok krat sąsied ­
niej klatki, a lwica poczęła mu oka­
zywać pewne względy. Doszło do 
tego, że tygrys przez kraty wyciągał 
swe łapy do lwiej klatki, a m ałżon­
ka »króla pustyni« oblizywała je 
czule, przeciągając się i łasząc lu­
bieżnie.

Rozkwitał niezwykły rom ans, któ­
rem u z ogromnem zaciekawieniem 
przyglądał się dyrektor i służba.

Ale pewnego dnia w sercu lwa 
zrodziła się zazdrość — począł o d ­
pędzać »żonę« z ulubionego miejsca, 
ryczał wściekle i wogóle »robił sce­
nę* — po swojemu, oczywiście.

Przed dziesięcioma dniami grzy-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 51.12.
Warszawa ciot. 8.881/,
Nowy jork 8.90 
Londyn 43,50 
Paryż 34.92 
Wiedeń 125.60 
Praga 26.41*/*
Wiochy 46.69 
Belgia 124.17 
Szwajcaria 171.93 
Holandia 358.38 
Siokholm 239.20 
Doi. War. pr. obr. 8.888/s 
6% Poż. Przem. Doi. zt. 105,50-102,00-103,— 
6% Pot. Konwersacyjna zł. 67.00 
4°/0 Poż. Inwess. zł. 107.73—106,30—107,73 

Tendencja: niejednolita

A K C IE .
W arszawa, 51.12*

Bank Dyskontowy 134.50 
Bank Handlowy 120,—
Małopolski 27.—
Bank Polski 180,00-178,—179.- 
Bank Handlowy 27.—
Rowsz. kred. 28,—
Tow. spóldz. 100,—
Sank spdt. zarobk. 81,09 
Bole potas. 25.—
Leszczyński 20.—
Spiess 2 )0.—
Cukier 43,—
Węgiel 98.50—102,—
Ostrowiecki B 96.00—95,5C 
Parowozy 29.00—50,—
Rohn 16.—
Rudzki 44,—44.50 
Siarachowice 40,—59,50 
Ursus 7.—7,50 
Borkowski 15.—
Klucze 7.75 
Malewski 65,—
Lombard 194.00

Tendenćia: utrzymana

G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

Poznań, 51.12.
Notowania poznańskie) giełdy zbożo­

wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany.
Usposobienie spokojne

Coiiaerma R. ^1£YA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

U prasza Sz. K lijen telę  o w czesna 
zam ów ienia.

W h u rc ie  spec ja lny  rab a t.

S Z C Z O T K I
do zębów, włosów, 
ubrań, oraz do dom o­
wego użylku najlepiej 
- wybierzesz sobie -

w  s k ła d z ie  F ab ry czn y m

T-wa g,S !Ł J I s#
Sosnowiec, u!. Kościelna.

Prenumerujcie 
Expres Zagłębia u

R o b o t y

Zakład Sio arski Meblowo-Budowiany
Kz. DŁUBAKOWSK1 i Syn

Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto ­
larstwa wchodzące, t. i. M EB L E od wykwimnych 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, i RU­
M IEŃ, galanterii i t. d.

P o  cenach  przysfępnycfj i na  dogodnyeh w arunkach.
Sosnowiec, ul. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Nr. 11.

m e b l e

budowlane

Wystawa Kanarków
z  p ro g ra m e m  u ro z m a ic o n y m

4, 5 i 6 stycznia 1929 r, Piłsudskiego 3.
D la  u n ik n ięc ia  tłok u , u p ra sza  s ię  

w y c ie c z k i sz k o ln e  o d w ie d z a ć  w y s ta w ę  
w  p ier w szy c h  d w u ch  d n iach .

wiasty małżonek rzucił się na swą 
»piatonicznie« niewierną połowicę i 
pogryzł ją bardzo dotkliwie.

Mimo najiroskliwszej opieki le­
karskiej — ofiara brutalności z a ­
zdrosnego męża — nie żyła. Śm ierć 
lwicy podziałała na rywali pióru 
nmąco. Tygrys rzucał się w klatce, 
jakgdyby chcąc pom ścić śmierć 
swej czułej przyjaciółki, lew miotał 
się i napełniał cały ogród przeraźli­
wym rykiem.

Po trzech dniach lew i tygrys 
przestali przyjmować pożywienie.

jak donosi »Daiiy News« obraz 
rozpaczy zwierząt był tak przejmu­
jący i wymowny, że klatkę oblegały 
tysiące... niedyskretnych ludzi.

• Po  paru dniach lew i tygrys z 
wyczerpania i nagłego upadku sił— 
umarły.

Tragedja zwierząt bywa niekiedy 
wvmowniejszą od dramatów ludz­
kich które... układają się w normal­
ne »trójkąciki«, nie zakłócające ni­
komu błogiego spokoju.

Magistrat miasta Sosnow ca
s to so w n ie  d o  art. 25 i 26  ro z p o r zą d ze n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o lite j  
z d n ia  16 lu te g o  1928 r. o  o ra w ie  b u d o w la n em  i za b u d o w a n iu  o s ie d li  
(D z. U . N . 2 3 /1 9 2 8  p o z . 202) p od aje  d o  w ia d o m o śc i, ze  p rzy stęp u je  

d o  o p ra c o w a n ia  p la n u  zab u d ow ań :

1) ulicy bez n a z w y — stanowiącej przedłużenie ulicy 
Zygmunta od Jasnej do 1-go Maja, 2) ulicy Sław­
kowskiej, 3) ulicy W arszawskiej (teren po b. 
bocznicy kolejowej), 4) dojazdu pod wiadukt 
kolejow y na ul. P iłsudskiego.

O so b y  za in ter eso w a n e  m ogą  za z n a io m ić  s ię  z w ym ien ionem t. 
p lanam i w  cz a s ie  o d  5 -  20  sty c z n ia  1929T .  w łą c z n ie  w  W y d z ia le  
B u d o w n ic tw a  M a g istra tu  w  g o d z in a c h  o d  9-ej d o  13-ej, o p r o c z  n ie  
d zie l i św ią t, oraz sk ła d a ć  sw e  w n io sk i w  sp r a w ie  ty c h  p la n ó w  
d n ia  27  s ty cz n ia  1929 r.

S o sn o w ie c , dn. 31 gru d n ia  1928 r.

PREZYDENT (-) Al. Bień.

6  Największe w Zagłębiu Największe w Zagłębiu

g S K Ł A D Y  F U T E R  $
L. Goldsztein i N. Tenenberg0

fi B Ę D Z I N  S O S N  O  W I E  C ,
fi ul. K o łłą ta ja  14, I -s z e  p ię tro  3 -g o  Majta 19  (vis a vis dworca gł.) 
ft reiefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. Q
fi P O L E C A J Ą :  futra dam skie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 0  
a różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 0
a W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, ^  
¥  w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 0
ft U rz ę d n ik o m  u lg a  w sp ła c ie . U rzęd n ik o m  u lg a  w sp ła c ie . 0
g o o o o o o o o ^ " ^ ^  -  ~

DETAL H U R T

METALOWE 

w różnych  
kolorach

Łóżka amerykanki składane,
Łóżka ozdobne rozbierane,
Łóżeczka dziecinne,
UMYWALNIE 
Wycieraczki metalowe różnych wielkości

. „METALSPRZĘT
SOSNOWIEC, UL. MARIACKA 

(POGOŃ) N r. 5. Tel. 3-91.

D o g o d n e  w arunk i p ła tn o śc i .

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
S pytajcie  się sw ego lak a rza , a te n  w am  potw ierdzi, że od sucho t um iera  t  j

w ięcej ludzi niż od innych  chorób. Każdy w ięc k to  cierp i C]
chrypkę, zaflegm ionie p łuc, oraz koklusz, pow in ien  n a t y c h m i a s t  zabrać « ę  do J
leczenia. Dobrym  środkiem  n a  choroby p łuc  okazał się p re p a ra t F  A G  O  b  O  L . ^
Przy  użyciu F A G O S O L U  w k ró tk im  czasie g in ie kaszel, w zm aga się y
a p e ty t i chory  n ab ie ra  cia ła .

F  A G O  S  O  L  dostać m ożna w e w szystk ich  ap tek ach .  jg



U R 9  B W O W L A N O - H A N D L O W E

TONS LU
Sp. z ogr. odp.

Sosnowiec, ulica Jasna Nr. 8,
W ykonywa wszelkie budowle fabryczne i domów, sporządza plany i projekty 

pod odpowiedzfalnem kierownictwem konc. inżyniera-architekta.
s # s «

n:ykiernia RB NEYA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

p o l e c a  
w ie lk i wybór p ie rn ików  

na nadchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

i

@ 9 m w @ n § i i

Kalendarze
na rok 1929

bloczki średnie i małe oraz w wiel­
kim wyborze ś c i a n k i  po cenach 

najniższych hurtowo poleca

J. Mławski w Sosnowcu.

©©®®©®®@®®5®®©8e©««®®®®®s®®© 

Najtańsze źródło zakupu!
lio ró w  damskich

z własnego wyrobu poleca

C H .  Z / . J A C
S osnow iec, M o d rze jo w ska  9, i p.

Obsługa solidna. Can, przystępno.

e m m ®

S lS iS ś § ? ‘M M M M l i l l l l S m  |
umimiiwumi.....— ..

ff
D R O BN E O G ŁO SZEN IA .

Z A K Ł A D  TA P IC E K S K i

Zawodowa 
S Z K O ŁA  SAMOCHODOWA 

w  S osnow cu  
przy ulicy Swobodnej 7

D aje  najlepszą rękojm ią zdobycia 
w iedzy w  zakresie techniki automo­
bilow ej i uzyskania dyplom u kierow ­
cy: dla każdego bez różnicy wieku. 
O p ła ta  za kurs ratam i. Zapisy kan­
dydatów  na nowe kom plety w ieczo­
row y i dzienny przyjm uje kancela- 
rja  szkoły codziennie.

DYREKCJA.

eaS 02{33£S X 22E ^E E G a00£03Q 33ea

Księgi buchalteryjne
dla przedsiębiorstw handlowych I 
przemysłowych w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych 

p o l e c a

J. Nlawski v/ Sosnowcu.
£m9Qo^a3aom:̂ aocaooaiirtxxttx3

Reklaiiia jest dźwignią handlu!
m m m

M I Ó D
pod gwarancją prawdziwy

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zl. 18 JO—3 kg. 11.25

N a jle p sze  g rz y b y  k re so w e  
(y lko w s k l e p i e

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

Najlepsze
rumy, koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, slołowe i owocowe, śli­
wowice, siarki, źyfniówki i wód­

ki monopolowe
t y l k o

przy uHcy 3-go Maja 21 
w Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
Konserwy, marynaty, sery, śle­
dzie królewskie, wędliny, świą­
teczne pierniki, karmelki, c z e k o ­

la d k i  
— ty lko  w sklaple —

Koziołkowa i Jądryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

P P P  Nauka i w ycłiow ante .

Cftcesz otrzymać posadą ? ^
ukończyć karsy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku:owlcza, Warszawa, Ż ó ­
raw in  43. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalierji, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowel, stenografii, nau­
k i handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukorzeniu śwla- 
c ię c iw o  7 T iita ic ie  » ro sn e t< ló w ______________

„Stenograf Polski" sięcznik
iiusirowanv, organ Instytutu Stenograficz­
nego — Warszawa, Krucza 26, wyuczają­
cego również listownie sienografji najdo­
skonalej — wychodzi, półrocznie dwa zło- 
le P ioapękty bezpłatna

Koncesjonowana szKoła
szynach czynna codziennie. Wpisy w księ­
garni „P o lon ia" Sosnowiec, Hale „Roz­
w o ju". Kurs zł. 40. Po ukończeniu świa­
dectwa.

fH|§§ Kupno I sprzedaż. ’fe jllli
Najpewniejsze źródło 
kupna i sprzedaży M. 

ZGORZELSKI — Sosnowiec, Zeromskle-
ho 5 poleca: Domy, parcele, fabryki. co - 
spodarstwa rolne, wille, SKlepy itp. UWAGAs 
Proszę przyjść i przekonać się. OKAZJA! 
Sklep w centrum Sosnowca za SOtm zt.

Baczność!

Komierz w iik do sprzedania. 
Koliataia 5 m. 9.

Wiadomość

o sprzedania umywalnia marmurowa.
Będzin, Główna 6 m. 5, Głąbi ński.

do 
6
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1  ® I  Sprzedaż na miejscu i do domu 1 @ ę  
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{ R E S T A U R A C J A , 1  
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW |

I Si. WILCZYŃSKI II DĄBROWA,
=  ULICA 3-go MAJA Nr. 5

®S®

W in a  z beezki na Htry.
REKLAMOWE W I N A  
lecznicze I s to łow e , k o ­
n ia k i i w ó d k i p ie rw szo ­
rzędnych firm . Ś w ieży 
tra n sp o rt h e r b a t y .  
G w arantow ane j do b ro ­
ci konse rw y, w ła sn e j 
fa b ryka c ji m a ryn a ty , se 
ry , śledzie, w ę d lin y , 

g rzyb y , czekolada, b o m b o n ie rk i

i  © t  Sprzedaż rta miejscu i do domu ® © i
M »■.... .. .......■■■ - - ——  ■— 6$ ©

ł'®©©©©®©®®®®®®®®©

Portret na gwiazdkę
pocztóweK wykonanych artystycznie za 
10 zt. w Za.<ładzie Nowoczesnej Fotografii 
»Sludjo“  w Sosnowcu, ul. A g o  Maja vis 
n  vis Kościółka kolejowego 
Vgpizeuam szpryce do Kietuas, lewarową 
^  I l- to  kilową, tanio. Zakład spawalno- 

1 Sosnowiec, Lud-mechaniczny „Pochodnia' 
w ina 2.

Magiei U j sprzedania. 
Czvsta 9 u dozorcy.

Do sprzeuama Kredens restauracyjny lub 
cukierniczy i a na: at do piwa z jed-cukierniczy i aparat 

nym kranem- Dąbrowa, 
czvnsk'ego.

piwa z 
restauracja

P osady i prace.

Sosnowiec, u i. Kościelna Nr. 6*

W Y K O N Y W A : G a rn itu ry  k lubo ­
we, o tom any, koze tk i i w szelk ie  
ro bo ty  w  zakres tcp lcers tw a  w cho­
dzące, lak rów n ież  p rzy im u ie  prze­

ró b k i m ebli i m ateracy. 
W ykonania solidno i punktualno 

Cony przystępne.

Wolne miejsca na dzień 2 
s t y c z n i a  

1929 roku.
Tokarz wykwalifikow any 1, ślusarz 1. .. 

praktykant powroźniczy 1, robotników  4, 
służby domowej kobiet 17.

Kolejność kandydatów, którzy bedą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni dorafd 
nel akcji państwowej, 2) kor-.ystaiący z 
doraźnej akcji państwowej, <5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukuiący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracv w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
s iły  5 wolnych miejsc.

r>UPI>. skierował do pracy 22 osób.
Inteligentna techniczna uent v st v czn a ob- 
* znajmiona z operatywą, poszukuje posa­
dy w solidnym zakładzie. P.erwszórzedne 
referencje. Listowne zgłoszenia do „Expre- 
su* P'~d .Zagłębię*.

Potrzebna pamenKa do piwiarni od za­
raz. Sosnowiec, Piłsudskiego 55.

L O K A L E .

Do wynajęcia 2 lokale duże. Wiadomość 
Sosnowiec. Kuźn:ca 9. Szmidt.

Kawaler inteligentny puszunu.e posoiu o- 
sobnego, umeblowanego. Łaskawe zgto- 

szenia do administracji „Etcpresu" pod 
»K. R.*____________ ________________ __

Poszu.iUte się lokalu saia laiącego się z 
dwuch lub jednej dużej suteryny. Wia­

domość w administ acń_______________
dlaPo k ó i  umeDlowany do wynajęcia, 

pari 1 panów. Sieice, ul. Tatrzańska 12,
Kowalska.

Z gub io n e  dokum en ty .

Do sprzedania pilard k ręg ie l,owy w d o ­
brym stanie. Wiadomość Dąbrowa 

Górnicza, ul. Legionów 89.

5przedam ineurogo grdinufon w uoorym 
stanie, wiadomość Będzin, Ksawerow- 

ska 25. Dobrowolski.
IV I P is a k i / n o  ao  3 iycia * nanu bęben- 
J »Q«3Z,y 1 ixj. kową i gabinetową z czte­
rema szufladami i Stngera bębenkową ma­
ło  używaną sprzedam zaraz bardzo tanło, 
czółenkową Singera za lód zl. Haftu na­
uczę. Sosnowiec, Narutowicza 20, w largu 
Bieleckim, H arink ..

Negro lózef zagubił tymczasowe zaświad­
czenie na dowód osobisty wydane 

przez magistrat m. Sosnowca.

MarzencKi ŁdmunU zguoit kartę rejestra­
cyjną wydaną przez magistrat m. Sos- 

nowca.

Pawłowski józel zguba KsiązKę wojsKo- 
wa wydaną przez PKH. Sosnowiec. 
itds Stanisław zguon Książkę Kasy 
chorych wydana w Sosnowcu.M

R O Ż N E .
wiadomość ul.

W il-

Kupuny p lac w s ta rym  luo  now ym  
B ędzin ie . W iadom ość w E xp res ie  

w  Sosnow cu.

K TA  zl. dziennie zarobią Panowie i Panie 
każdego stanu sprzedażą bardzo po- 

kupnych artykułów chemicznych. Spieszne 
zgłoszenia pisemne do „Alchemja" Myslct- 
w ice, porto załączyć.

Wuowa w średnim wieku znająca się na 
gospodarstwie domowem, poszum ie 

zajęcia u samotnego pana. Wiadomość*, ad­
ministracja „Expresu Zagłębia* Sosnowiec.

Ydąc z Katowic późną godziną zgubiłem 
1 rewolwer systemu belgijskiego, kalibru 
6.5Ó, za nr. 757509. Łaskawy znalazca ze­
chce zwrócić Sosnowiec, ul: Zamkowa 12, 
|an Pabi9ek.

Począwszy od unia 1 siycznia i9zy r. 
za wszelkie długi zaciągnięte przez to  

nę moją Zofję odpowiada! nie bęuę.
Inn Mazur. ______ _

ZawifecfrmleniV
Zarząd Zyd. Tow. Dobroczynno*-' w So­
snowcu zawiadamia, że na i e, ouierji Fan­
towej Związku „Centos,* padły wygrane 
następujące nr.nr: 41574, 41605, 41678,
41679, 41762, 41827, 41829, 41857, 41955. 
41955, 4l9b7. Prosim y o zgłoszenie się z 
biletami powyższemi do kancelarii 
warzystwa przy uL Piłsudskiego L. 12 w 
godz 6—8.

Druk. „Expres Zagubią* Sosnowiec, ul. Teatralna rei. 4 y4


